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Pamitfalmy o mariyttstwach icmlcc
Wymordowanie Dinant, spalenie Kalisza

^ r z y p o m i n a i ą  o  n i e m i e c k i c h  m e t o d a c h
Germanin nie zmienił swych pra- 

instynktów. To są zawsze ci sami 
Indzie, jak ich Tacyt trafnie w swej 
„Germanii*1 opisał; silni wojacy, 
prości, uzbrojeni po zęby, wolą 
brać gwałtem, aniżeli zdobyć pra­
cą to, co im potrzebne...

Mussolini.
W  Dinant, cichym  miasteczku 

belgijskim , odsłonięto osobliwy 
pomnik. W ielka 'kam ienna dłoń, 
spoczyw ająca na podwyższeniu, 
sterczy ku niebu palcami, złożony­
mi jak do przysięgi.

Tak, sym bolizuje ona gorące 
ślubowanie, iż naród belgijski ni­
gdy nie zapomni Niem com  tych 
krzywd, jakie mu, pogw ałciw szy 
neutralność, wyrządzili w czasie 
swej barbarzyńskiej inw azji w 
sierpniu 1914 r. ,

A z ogrom u ich i głębi boleści 
zdać sobie możemy sprawę na pod 
stawie chipówiedzi, którą rząd bel­
gijski wystał rządowi niem ieckie­
mu na jego Białą Księgę, og łoszo­
ną 10 maja 1915~r. W  odpowiedzi 
tej znajdują się bowiem  autenty­
czne dowody łupiestw # i maso­
wych rzezi w Ardenne, Dinant, 
Lauvain, A erschot i innych.

A  do takiej zapamiętałości 
szczególny powód ma właśnie D i­
nant, spalone całkow icie, w któ­
rym pruskie żołdactwo 'wymordo­
wało przeszło 600 niewinnych 
m ieszkańców, w czym około 100 
kobiet i dzieci.

K ALISZA
Te rozważania przypom inają 

na'm żywo losy Kalisza, tego pol­
skiego Dinant.

N iem cy w kroczyli doń 2 sierp­
nia 1914 r. w południe, nazajutrz 
po wyjeździe rosyjskich  władz i 
wojska. Dnia następnego w ieczo­
rem, pod pozorem w rogiego usto­
sunkowania się ludności miasta, 
rzekomo m ającej strzelać z okien 
do żołnierzy, rozpoczęto pogrom. 
Po dokonaniu licznych rozstrze- 
lań całkiem niewinnych ludzi, rjń- 
łożen iu -^ n ttybu cj-i w- kw ocie .50 
tysięcy rubli i wzięciu 20 zakład­
ników, Niem cy opuścili miasto, po 
czym, okopawszy się obok pobli­
skich wiatraków, zaczęli bom bar­
dować, głównie śródm ieście. 6-go 
sierpnia wkroczyli ponownie i 
zw racając się do steroryzowanej 
ludności-, wydali szereg ostrych 
zarządzeń, jak miedzy innymi i , 
nakaz palenia w nocy światła w ; 
oknach frontow ych. Atoli tego by ii 
ło jeszcze za mało rozpętanym in­
stynktom nazajutrz urządzono 
pogrom  ponowny, streszczający

się w dwugodzinnej strzelaninie 
po ulicach, w bramy i okna do­
mów, podpaleniu ratusza i teatru 
oraz bombardowaniu, trw ającym  
bez przerwy od godziny 8 w ieczo­
rem do 6 rano, podczas którego 
oddano 3G4 strzały armatnie. 9-o 
sierpnia rozpoczęto systematycz­
n ą  grabież magazynów, sklepów 
i opustoszałych mieszkań, maso­
we wysyłanie mebli i kosztow niej­
szych rzeczy w głąb Niem iec oraz 
podpalanie złupionych domów.

v O S Z C 7 E ^ j3 Ł I L I

Ta niszczycielska gospodarka, 
prowadzona systematycznie pod 
kierunkiem m ajora Preuskera, a 
następnie gen. von Kirchbacba, 
ówczesnych komendantów miasta, 
trwała od 3 do 16 sierpnia.

Znamiennym jest to, że oszczę­
dzono dwa domy, należące do nie­
mieckich poddanych, T3chapke i 
W eigta, którzy już przed wojną 
utrzym ywali ścisłą  łączność z wła 
dzami m acierzystym i . w n iejed­
nym się im w czasie okupacji do­
brze przysłużyli.

Jakże wymownie są słowa, za­
m ieszczone przez korespondenta 
„Deutsche Kriegszeitung** (nr. 
165 z r. 1915), że „nawet gdy zwie­
dza się Flandrię nie w idać mia­
sta tak zniszczonego jak K alisf .

k ł a m s t w a
Oczywiście,- N iem cy zawsze, by 

usprawiedliw ić swe postępki, gra­
niczące często z potw ornością, z 
wrodzoną sobie obłudą w ynajdują 
liczne pozory, a wręcz zaprzecza­
jąc faktom , których oczyw istość 
jest niewątpliwa, podkreślają z 
pychą swe „szczytne posłann.c- 
tw o“ , jakie im powierza opatrz­
ność, jako —  „narodow . panów " 
(H errenvolk ).

Oto w komunikacie urzędowym 
(ogłoszonym  przez Dziennik P o­
znański 27 V. 1915 r.) stwierdzają, 
że to ludność Kalisza strzelała do
w kraczających wojsk, grabiła i
podpalała domy, wobec czego wła 
dze zmuszone były zapewnić so­
bie bezpieczeństwo, by następnie 
zaprowadzić porządek i bronić 
mienia prywatnego m ieszkańców ; 
żc w ojsko nawet gasiło pożary i 
niosło pomoc pogorzelcom .

A toli ścisłe dochodzenie, prze­
prowadzone na m iejscu z polece­
nia M inisterstwa Sprawiodliw oś- , 
ci 10.1.1919 r. przez specjalną ko- ! 
misję, ustaliło, że nikt z ludności . 
miasta Kalisza przeciwko wkra-

j czającym  okupantom nie występo- 
i w ał; że mordowali oni niewinnych 

mieszkańców li tylko wskutek nie 
fortunnej pomyłki dowództwa, o- 
raz że miasto zniszczono w myśl 
z góry przygotowanego planu, choć 
rwe wym agały tego względy stra­
tegiczne.

Tak więc Kalisz i Dinant połą­
czyło w historii braterstwo w spól­
nego nieszczęścia.

NIEMIECKI fcOŁDAK
Od tamtych czasów psycholo­

gia niem ieckiego żołdaka nie ule­
gła zmianie na lepsze, lęep. nie­
stety, wręcz przeciw nie; m isty­
cyzm rasowej wyższości, rozdmu­
chiwany przez czynniki rządzące, 
spotęgow ane ostatnimi, niebywały 
mi w  dziejach zwycięstwami bez 
ofiar, gotuje wiele krwawych nie­
spodzianek. Zrozum iał to naresz­
cie świat i podniósł się prawie ca­
ły do obrony- 

N iechaj in icjatyw a belgijsk ie­
go miasteczka będzie bodźcem dla 
Kalisza. Niezależnie od tablicy w

ratpszw, pośw ięconej pam ięci w y­
m ordowanych, należałoby wznieść 
w idoczniejszy pomnik - symbol, 
gromko przem aw iający stamtąd do 
całego narodu.

Symbol— który stałby się w iecz­
nym przypomnieniem i co dnia 
czuw ającą przestrogą, a nic po­
zw alając zapomnieć, hartował w o­
lę i gotow ość męskiego przeciw­
stawienia się barbarzyństwu, któ­
re arrog) światu zagładą.

Stefan Spyra

P o  k r w a w y c h  z a j ś c i a c h  w  Z l i n i e

Hanifestaje astifilcałeddt sSSSłSł
W o j s k o  s ł o w a c k i e  p o  s t r o n i e  t ł u m u

B R A TY SŁA W A , 25 6. Na tere­
nie całej Słow acji panuje niena­
wiść do Niemiec, w yładow yw ują 
ca się ostatnio pod postacią mani­
festacji, a nawet bezpośrednich 
tarć ze znienawidzonymi „protek ­
toram i". Donosiliśrpj’ jciż o krwa­
w ych  zajściach słowacko - nie­
m ieckich w  Żylinie, gdzie z obu 
stron padło kilkunastu rannych i 
kilku zabitych.

Jeszcze nie przebrzm iały echa 
tych zajść, gdy nadchodzą wiado 
mości o wielu manifestacjach an- 
tymiemieckich w Rużom berku, ro ­
dzinnym" m ieście ks Jłlinki. Na 
zaim prowizowanym  wiecu w Ru­
żomberku m ów cy, pow ołując się 
na linię polityczną wielkiego pa­
trioty słow ackiego ks. Hlinki, w y ­

stąpili gw ałtow nie i ostro przeciw  I odpow iedziało: „P recz ! Niech ży_
ko penetracji niem ieckiej w  Sło­
wacji. Słuchacze poparli w yw ody 
m ów ców okrzykam i: N iech  żyje
w olna S łow a cja ! P recz  z u ieim eę 
k im i g ra b ieżcam i'

Sytuacja stała się b. poważna. 
Rosnące w oczach tysiączne tłu­
my udały się w pochodzie na mia 
sto, b ijąc napotkanych Nieipców.

M iejscowe władze zawezwały 
wtedy telefonicznie słow acką ko­
lumnę zmotoryzowaną we Trut­
kach. Kolum ną ta w  krótkim  cza­
sie zjawiła się w Rużom berku, o -  
taczając rnanifestąntpw.

‘Nie doszło jednak do likw ida­
cji zajść. Na okrzyki tłumu ,,Precz 
z N iem cam i!" —  przybyłe wojsko

l&dórka zlom i na £.O.N.
w  w o j ,  ś l ą s k i m

W ojew ódzki K om itet Funduszu 
Obrony N arodow ej organizuje 
na terenie całego w ojew ództw a w 
czasie od dnia 26 bm. do 10 lipca

rb. zbiórkę łom u m etalowego na 
F.O.N. W  przyszłości zbiórki ta­
kie przeprowadzone będą dwa ra 
zy w ciągu roku. Okres każdej 
zbiórki będzie trwał dwa tygodnie

I m i  1000 k o m i s a r z y  h i t l e r o w s k i c h
7 nulienów marak dtla prasy

A  O  i  O  a s a s -
PONIEDZIAŁEK, 26 CZERWCA 

6 CO Pieśń „K iedy ranne wstają zorze". 
6.35 Gimnastyka. 6 30 Muzyka (p łyty ). 
7 00 Dzlennik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.15 
.Kupiec Rzemiosła Pom orskiego" — re- 

"ortaż, u  30 A udycja  dla poborow ycń.
'1 5 7  H e]pał, 12.07 A udycja południo­

wa. 14.45 „Polska bota V. '{anierunie". 
15.15 M uzyka angielska. 15.45 W iadom o­
ści gospodarcze. 10.00 Dziennik. 16.10 

Miasteczko żyje z mebli"" — repoi taz. 
16.25 Recital skrzypcoyty Rachonia 16.45 
K-Ónika naukowa. 17 00 Muzyka tanecz­
na 'P ły ty ). 18 UUReoital śpiewaczy J. 
Gordez — sopran. 18.20 Transmisja 
fragm . z odjazdu z Gdyni pierwszej 
chłopskiej m orsk,ej wycieczki do Da­
nii. 18.30 Utwory fortepianowe Brahmsa 
w wyk. Z .  Drzewieckiego 19.00 Audycja 
slrzelecka. 19.30 „P rzj wieczerzy* 
Orkiestra Rozgłośni Wileńskiej. 20.25 
A udycja  dla wsi. 20.40 Dziennik. Sport. 
2 Co Z  dziejów  Gdańska i Pomorza 
Długosza. 21.20 Transm isja z sali Teatru 
W ielkiego w Warszawie II izęsci K on­
certu pod protektoratem  Marszałka E. 
śmi głego - Rydza. W yk.: Ewa Ranurow- 
ska - Turska — sopran, Orkiestra P R. 
pod dyr. G. Fitelberga, J. Lefeld — 
altom-;! 22.25 „Echa m ocy i chw ały". 22.30 
„Nasze m orze" — audycja muzyczna. 
23.08 Dziennik

Fale A.

NAJCIEKAWSZE A lD tC J E
18.00 Recital śpiewaczy J. Oordcz.
21.00 Z  Kroniki Długosza: ,.Z dzie­

jów Gdańska i Pomorza'".
21.20 i i  cześć Koncertu z sali T e­

atru W ielkiego pod protektoratem 
Marsz Edwarda śm igłego - R j dza. 

22.25 „Echa m ocy i chwaty".
■ w

W ARS7 ( f f ł  II
(3.00 Zespól Wiesława Wilkosza. 14.0Q 

Parę inform acji. Sport. 14.15 „Chopin a 
Liszt" (p łyty ). 15.15 Recital w iolonczelo­
w y  Z .  Adam skiej. 15.38 Muzyka obiado­
wa (p ły ty ). IG 30 Muzyka popularna w 
wyk. Małej Orkiestry P ,  R. ood dyr. St 
Dzięgielewsktego. 17.15 Chwilka LOPP. 
17.25 Trio P R. 21.05 Muzyka popularna 
(p łyty ). 2115 „O  słonecznych zegarach" 
— essay w przekładzie M. Żurowskiego. 
21.30 Muzyka operowa w wyk. dętej or­
kiestry (n łyty). 22.05 Muzyka polska 
(p łyty)- 23.00 Muzyka do tańca (płyty)

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
Fa!a E.

!9.40Dziennik. Sport. 20.00 „Z  różnych 
stron". W yk. Siostry Burskie. 20.50 G ło­
sy p r a s y  p o ls k ie j .

0.03 Z  różnych stron. W yk. Siosiry j 
Burskie 0.15 Dziennik. 1.00 Pieśni dziu- 
cięce w wyk. Chóru M iędzyszkolnego. 
113 Monolog J. C zyścieckiogo; Prezent 
na im ieniny. 1.30 „Na swojską nutę".
145 , M ierzeja Helska** — pogadanka.
200 Dziennik. 2.15 Zespół St. Rachonia 

WTOREK 27. 6.
6.30 Pieśń „K ied j ranne wstają zorze". 

6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka ip łyty ).
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (p łytj’ ) ^  8.15 
..Pogotowie przeciw urojeniow e" dialog 
(IV) w cpr. Budzyńskiego i W róblew ­
skiej 11.30 A udycja dla poborow ych.

1L57 Hejnał. 12.03 A udycja  południowa.
14.45 „M ieszkańcy glinianego balkonu" — 
reportaż przyrodniczy dla m łodzieży. 
15.05 Muzyka popularna w wykonaniu 
Orkiestry Rozgłośni Lw ow skiej. Iu45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Dziennik. 
1610 Pogadanka aktualna. 16.20 Litwory 
na flet w wykonaniu Bartnikowskiego.
16.45 Kronika literacka. 17-00 Muzyka 
taneczną, i p łyty). 11.45 Skrzynka ogolna. :
18.00 , Ape1 polskich pionierów koionial- 
nycii“ — audycja słowno - muzyczna, w : 
oprać. Stępowskiego. 18.30 Koncert m u­
zyki francuskiej (zŁodzi). Orkiestra | 
smyczkowa Związku M uzyków Chrzęści- ■ 
jan i Sulikowski — dyrekcją i fortepian.
19.00 Audycja dla robotników . 19.30 ,,Przy 
w ieczerzy" W ykonaw cy: Mała Orkiestra 
P. E. 20.25 Audycja dla wsi. 20.40 p zien - 
nik. Sport. 21.00 ,,Milda“ — kantatą m i­
tologiczna Moniuszki, słowa J. I. Kraszew 
skiego. 21.40 .,Z perspektywy ćw ierćw ie­
cza ": ..Wybuch W ielkiej W ojny“ — od ­
czyt prof. Dąbrowskiego. 21.55 Utwory 
fortepianowe w wykonaniu Rbslera. 22.15 
Koncert kameralny. 23.00 DziOnnik.

n a j c i e k a w s z e  a u d y c i e
10.00 Apel polskich pionierów kolo­

nialnych.
21.00 ,,lVlilda-* — kantata raitplogjczna

Moniuszki,
21.40 perspektywy ćw ierćw iecza"

— odczyt prof, Dąbrowskiego. 
j.55 Recital fortepianowy Edm. 

slera. _ _ _ _ _

GDAŃSK, 25.6. Na dzień 2 lip ­
ca został zwołany do Nowego Dwo 
ru zjazd pow iatow y partii naro­
dowo - socjalistycznych , połączo­
ny z apelem tysiąca politycznych 
komisarzy partii narodowo - socja  
listycznej. Zjazd ten jest związa­
ny z koniecznością podniesienia 
na duchu szturm owców, który za­
wiedzeni są wskutek nie przyby­

cia dotychczas do portu w Gdań­
sku krążownika „K oenigsberg".

D latego też, aby wzm ocnić pro­
pagandę gdańską gauleiter F or­
ster przywiózł z Berljną 7 m ilio ­
nów marek niemieckich, która to 
suma będzie przeznaczona na do­
kończenie budowy domu narpdo- 
wo - socjalistycznej prasy. Wzipne 
ni kasy „D anziger Y orposten".

Je wolna S łow acja!" —  i przyłą­
czyło się do manifestantów.

M iejscow i Niemcy, przestrasze­
ni groźną postawą tłumu, pocho­
wali się w  mieszkaniach. M anife­
stacją skończyła się dopiero po 
północy, kiedy oddział zm otory­
zowany w rócił do Yrutek.

N o w y
„Php«nlx“
PA R Y Ż, 25. 6. D zen u ik  urzędo­

w y  donosi, że następna w ypusz­
czona ze stoczni łódź podw odna o- 
trzym a nazw ę „Phoenbc".

4 0 0  c O z i e c M

otrutych n eśw ieżym  
m ięsem

NOWY ;ORK, 25. 6. W ubiegły 
piątek ulc-gld zatruciu nieświeżym 
mięsem około 400 dzieci szkół pow­
szechnych w Island. L50 dzieci umie­
szczono w szpitalu. Stan ich nie bu­
dzi obaw.

Nie będzie
O p i s ć w  e g z e k u c j i
PARYŻ, 25. 6. Dziennik urzędo­

wy wyjaśnia w związku z dekre­
tem, zakazującym publicznego w y­
konywania kary śmierci, że o egze 
kucji może być zamieszczony w 
prasie jedynie protokuł oficjalny.

Za przekroczenie tego zakazu 
grozi grzywna od 100 do 2,000 fran 
ków.

„Czworaczki" krowi®
w L isew ie

O osobliw ym  i n iezw ykle rząd 
kim w ybryku natury donoszą 2 
Lisewa, gdzie krowa kowala B u­
kowskiego urodziła czw oro zdro­
w ych cieląt. Szczegół ten w sfe­
rach rolników pomorskich stano­
wi zrozumiąlą sensację, a „czw o­
raczki" krowie budizą ogólny za­
chwyt.

A B C  f s p g r i o w e

W f e E f i - : 3 e
J ę d r z s i a w s ^ e j  

na kortach
póR nąłc gry m ieszanej śędrze 

jow ska, grając z Ąuier R iggs‘em 
przec-w  Am erykance W heiler i 
N iem cow i H enckePow l zw yciężyła 
łatw o 7.5, 6:2.

W  finaie gry  p odw ójn ej Jędrze­
jow ska wraz * T ork c  przegrała do 
pary am erykańsko - francuskiej 
A ndrew s - H enrotin w  2 setach 2:6, 
2 6.

W  finale gry podw ójn ej von 
Cramm i O łiff zw yc/ęayli parę an­

gielska Collins — Tmkler 6:4, 3:6, 
6:2.

W finale turnieju Q ucen s Ciuli.
Jędrzejowska pokonała po pięknej 
w alce Dunkę —  Sperling 6:1, 6.4,
zdobyw ając po raz czw arty zaszeryt 
ny tytuł mistrzyni Londynu, 

Jędrzejowska grała doskonalę, ą- 
takując przez cały czas drivę'aup 1 
dropsbotam i. Jest to jeden z n a j­
lepszych m eczów  w  je j karierze 

W  finale panów  von  Cnvin.ii po. 
konał Hindusa M ohapiedą 6,J, 6:3,

S u l i k o w s k i  b i j e  r e k o r o  p o l s k i
w  r a m a c h  z a w o d ó w  W a r s z a w i a n k i

LONDYN, 25.6. Dalsze rokow a­
nia o pakt angielsko - francusko - 
sowiecki zostaną nawiązane w po­
niedziałek. Ostatni okres czasu j

rem sowieckim w Londynie, MaJ- 
skim, kt.óry bawił w sobotę w Fo- 
i’eign O ffice .

Polityczrje koła angielskie wy-

Na stadionie Wojska Polskiego 
\jf Warszawie odbyły się w sobotę 
zawody lekkoatletyczne Warsza­
wianki, w ramach których Kuso- 
ciński zaątakuwał rekord światowy 
na 2 mile ang. (3.260 mtr.). Próba 
nie powiodła się.

Kusociński uzyskał czas 9:08,2 
podczas gdy rekord świata wynosi 
8:50,6. Bardzo dobrze wypadł w 
tym biegu ślązak Karwowski, któ­
ry uzyskał czas 9:17,4, zajmując 
drugie miejsce ó 80 mtr. za Kuso-
cińskim-

Pozostałe konkurencje dały na­
stępujące wyniki:

100 m. Modzelewski (Warszawian

ka) 11,4 przed Trojanowskim (AZS 
11,5 sek.

Skok w dal —  Gierutto (W )  §8' 
przed Szefler (W .) 631.

Rzut kulą — Gierutto (W.) 15,41 
przed Fiedorukiem (W .) 14,5.

800 m. -— Staniszewski (Syrena) 
1:56 przed Zabierzowskim (Pole 
nia) 2:01,4.

Skok. wzwyż — Gierutto 180.
Rzut dyskiem — Gierutto 43,81 

przed Fiedorukiem 43,61.
200 m. — Modzelewski (W.) 23,1 

przed Grosickim (P.) 23,4.
Na 200 m. przez płotki Sulików 

ski (A ZS) ustanowił nowy rekoi" 
Polski, osiągając czas 36,4 »
Joczysem (KPW ) 28,9.

m

Z w i ę k s z y !  s i ę  . z a p a s  z ł o t a  
w  B a n k u  P o l s k i m

zostanie jednak wykorzystany do kazują dziś przypływ optymizmu
wym iany poglądów między stoli­
cami państw zainteresowanych. 
Ten cel miała również konferen­
cja  lorda H alifaxą z ąmbasado-

w sprawie rokowań moskiewskich 
stw ierdzając, że zawarcie paktu 
francusko- sow ieckiego wpłynie 
niewątpliwie dodatnio na stano­
wisko R osji.

- m -

Wiadomości
WZROST RUCHU _____^
NiiOC W  WOJ. NOWOqf|!óDZKIA

cze

w a k s z a w a  ii
i 13.00 Muzyka lekka i płyty). j4.(iq 

Rogadąnka gospodarska Krajowe rodzin  
ki.°14.05 Farę inform acji. Sport. 14.15 M u­
zyka oiganow a w epoce J. S. Bacha 
(płyty). 15-00 Arie i pieśni w wykonami) 
W itowskiej - Kam ińskiej. 15.30 Muzyka 
obiadowa (p łyty ). 16.30 Dwie suity Res- 

! pighi-ego (p łyty ). 17.25 Utwory skrzypco- 
I we Bacha (p łyty ). 21.05 Koncert popular­

ny (p łyty). 22.05 Różne wiaranki (p łyty ).
. 23.00*Muzyka do tańca z dancingu „C afe- i 
I Club". ‘ 1

Na terenię woj. nowogródzkiego od 
dłuższego już czasu występują obja­
wy wskazujące na znaczne polepsze­
nie się koniunktury gospodarczej. — 
Świadczy o tym m. in. wwuożony o- 
stntnio ruch motoryzacyjny.

Na dzień 1 czerwca b. r. zarejestro­
wanych było w woj. nowogródzkieni: 
232 prywatnych samochodów osobo­
wych, 41 taksówek, 13ił samochodów 
ciężarowych, '79 autobusów, oraz 296 
motocykli; razem więc było w okre­
sie sprawozdawczym zarejestrowa­
nych 787 pojazdów mechanicznych 
wobec 020 w ub. r. W ciągu roku 
przybyło zatem 27 proc: nowych po­
jazdów mechanicznych.

Poza tym w b. r. na terenie woj. 
nowogródzkiego zarejestrowanych by­
ło 40 tys. rowerów wobec 30 tys. w 
analogicznym okresie ub. r. świadczy 
to o polepszeniu egzystencji szerokich 
mas ludności, gdyż rower jest naj­
popularniejszym mechanicznym środ­
kiem lokomocji.

Zanotować również należy fakt, że

w ciągu r. ub. n? terenie woj. nowo­
gródzkiego przybyło 3.500 nowych ra- 
dioabonentów.

EKSPORT ZIÓŁ LECZNICZYCH 
DO U S A. 1 JAPONII

Ostatnio dało sie zauważyć znacz­
ne zainteresowanie polskimi ziołami 
leczniczymi ze strony importerów 
amerykańskich i japońskich, w związ­
ku z rzyip zanotować należy fakf. żp 
w dn. 20 b. m. odszedł pierwszy więk­
szy ttransport ziół leczniczych do tycii 
krajów. Według ftstatnio otrzymanych 
wiadomości, w połowię września r. b. 
przybyć moją do Wilna importerzy 
amerjikańscy i japońscy, by na miej­
scu zapoznać się z wileńskim rynkiem 
ziół leczniczych or3z dokonać więk­
szych zamówień,

W YSTĄW Y KPÓLIKARSUHE 
W ANGLII

Hodowla kfólików w Anglii rozwija | 
się wbardzo szybkim tempie, budząc 
corazwtększe zainteresowanie. Dowo- | 
dem tego — zapowiedź urządzenia w 
tym roku 24 większuch wystaw kró­
l ó w .

W  drugiej d-'kacf/ie czerwca zapas 
złota w Ranku Polskim powiększył się 
o 0,1 ńiilWf zi. do 443,7 miln. zł.; stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz 
zmniejszył się o p.s miln. z|„ do 13,4 
miin zł.

Portfel weksli, warrantów, czeków 
j kuponów obniżył się o 19,1 miln. zł. 
do 522,0 miln, zł, Stan pożyczek i kre- 
dyfpw zabezpieczonych zastawami 
spadi o 4.5 miln. zł., do 83,0 miln. zł. 
Portfel biletów skarbowych wzrósł o 
2,6 miln. z|. tjp 134,8 miln zł 

Ząpas polskjcb monet srebrnych i 
bilonu powiększył się c 4.3 miin. zł. 
do 50,1 miln. zł.

Pozycja „inne aktywa" zmniejszyła 
się o 9,2 miin. zł. do 190,9 miln. zł., 
pozycja zaś „inne pasywa" uległa 
wzrostowi o 0.8 mi; i. zł. do 151 B 
miln. zł.

Rachunki żyrowe i imm natychmiast 
płatne zobowiązania powiększyły się o 
7,5 miln. zł. do 144,6 rrtiTn. zł.

Suma biletów bankowych w obiegu 
zmniejszyła się o 32,9 miln. zł. do 
1.767,1 miln. zł.

Stopa dyskontową 4 i pół proc., 
stopa od pożyczek, zabezpieczonych 
zastawami 5 i pół proc, (od 1 lipca 
r. b. — 5 proc.).

A u k c j e  w s i a n e  w  F a z n a n S u
Z 0ł q s { Q n o  6 1 6  p a r t i i  w e ł n y  k r a j o w e j
W Poznaniu odbyły się aukcje 

wełfhąne, pa które zgłoszono 610 
partii wełny krajowej o Ogólne i wa­
dze ok. 170 tys. kg. Udział w auk­
cjach wzięli przeważnie rolnicy z woj. 
zachodnich, które jak dotychczas pro 
dukują najwększe ilości wełny pożą­
danego typu. Poza tym zwracała ró­
wnież uwagę obecność na aukcjach 
producentów wełny z woj. central­
ach, którzy zaprezentowali towar b. 
wbcze przygotowany w dość dużych 

flpściceli.
Ostatnie aukcje w Poznaniu były 

szczególnie ważne z tego względu, iż 
przypadły w okresie końcowych prac 
nąd standarczacją wełny krajowej. 
Z tych też powodów po raz pierwszy 
na terenie aukcji dokonano próbnych

klasyfikacji dostarczonego tnąnafp 
dług noi ni zaprojektowanych pr»ez 
Polski Instytut Węłnozfiawczy.

W  wyniku dokonanych tramakcji 
zostało sprzedanych 75 proc. .łowtar- 
czonych wełn. Co do gatunkii df tiar 
czonego towaru stwierdzć ijąleży, 
przygotowanie wełn przez hodowców 
nie stało na właściwym poziomie. Ob­
serwowano znaczną ilość wełn zbyt 
krótkich. Pod tym względem postępy 
naszej hodowli nie są jeszcze dosta­
teczne. Zaznacza się jednak dążność 
hodowców do szybkiego przejścia na 
produkcję wełn dłuższych, wobec cze­
go liczbą strzyżeń została przez nie­
które gospodarstwa doraźnie bardzo 
zinniej n-zona.


